UZASADNIENIE

DO PROJEKTU UCHWAŁY
RADY MIASTA POZNANIA

 
	w sprawie
	nadania nazw ulicom.


Rada Miasta Poznania uchwałą Nr XXV/231/V/2007 r. z dnia 6 listopada 2007 r. przyjęła miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego dla terenów w rejonie ulic Literackiej i Horacego w Poznaniu, w którym określono przebiegi istniejących oraz nowych ulic – jako dróg publicznych, niezbędnych dla obsługi komunikacyjnej terenów przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową, usługi, zieleń publiczną, jak i obsługi pozostałych terenów położonych w obszarze objętym planem.

Dokonane wyznaczenie i wydzielenie na gruncie pasów drogowych części tych planowanych ulic i wprowadzenie nowego stanu do operatu ewidencji gruntów oraz trwający już proces zabudowy tych terenów, stworzyły warunki i potrzebę nadania nazw wydzielonym ulicom, jako niezbędnym elementom ewidencji numeracji porządkowej nieruchomości i nazw ulic i placów, położonych w granicach uchwalonego planu. Jednoznaczną identyfikację nazywanych ulic z ustaleniami i rysunkiem planu miejscowego zapewniają określone planem symbole, podane w załącznikach Nr 1 i Nr 2 do uchwały.

Zgodnie z zasadami rejonizacji nazw ulic, kontynuowane jest nazewnictwo pochodzące od XX-wiecznych pisarzy i poetów polskich, zapoczątkowane na tych terenach w 1998 r. nadaniem ulicom nazw Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, Arkadego Fiedlera, Jana Parandowskiego i innych.

Komisja Opiniodawcza ds. Nazewnictwa Ulic w Poznaniu pozytywnie zaopiniowała nadanie proponowanych nazw przedmiotowym ulicom, jako w pełni uzasadnione i niezbędne.

Zgodnie z zarządzeniem Nr 33/2010/P Prezydenta Miasta Poznania z dnia 1 lipca 2010 r. w sprawie zasad przygotowywania projektów uchwał Rady Miasta Poznania oraz obiegu projektów uchwał i uchwał podjętych przez Radę Miasta Poznania podaje się, że przyjęcie prezentowanej uchwały – będące w istocie elementem realizacji ustaleń planu miejscowego – nie wywoła żadnych negatywnych skutków, tak społecznych, jak i innych.

Nadane nazwy staną się elementami ewidencji numeracji porządkowej nieruchomości i nazw ulic i placów miasta Poznania.

Rada Osiedla Strzeszyn, której skutecznie doręczono projekt do wyrażenia opinii, w ustalonym terminie nie wniosła do niego uwag ani zastrzeżeń.

W przedstawionej sytuacji podjęcie prezentowanej uchwały jest w pełni uzasadnione i niezbędne oraz służy realizacji ustaleń planu miejscowego.

Tadeusz Gajcy, ps. „Karol Topornicki”, „Roman Oścień”, „Topór” (1922-1944) – polski poeta czasu wojny, żołnierz Armii Krajowej. 

Jego przodkowie przed laty sprowadzili się z Węgier do Polski. Jego ojciec był ślusarzem w praskim Taborze Kolejowym, matka zaś położną. Uczęszczał do gimnazjum oo. Marianów na Bielanach. W okresie II wojny światowej był współtwórcą (a od listopada   1943 r. ostatnim redaktorem) wydawanego w podziemiu almanachu społeczno-kulturalnego "Sztuka i Naród", w którym m.in. zamieszczał swoje artykuły polemiczne. Współdziałał z referatem literackim Biura Informacji i Propagandy AK. Związany z Konfederacją Narodu. 

W Powstaniu walczył na Starym Mieście w grupie szturmowo-wypadowej porucznika Jerzego Bondorowskiego (ps. „Ryszard”). 

W latach 1938/39 tworzy poezję, którą zaczyna traktować poważnie. Widoczne jest w niej pragnienie filozoficznego zrozumienia świata, losu i życia człowieka. Przeważa ton refleksyjny, pesymistyczny i momentami buntowniczy, lecz pojawiają się także pozytywne akcenty. To, co wyróżnia poezję Tadeusza Gajcego na tle innych poetów tamtego okresu, to przede wszystkim odmienny, niepowtarzalny styl pisania o brutalnej rzeczywistości wojennej. Poeta odrzuca tworzenie wierszy łatwych, pisanych pod gust publiczności, czy takich, które wprost opisują okrucieństwa wojny. 

Zadebiutował w roku 1942 wierszem Wczorajszemu drukowanym na łamach almanachu "Sztuka i Naród". Otrzymał dwie nagrody od redakcji "Biuletynu Literackiego" za wiersze: Uderzenie, Śpiew murów i Rapsod o Warszawie. Jego publikacje pojawiały się również w miesięczniku „Kultura Jutra”. Szczególnie doceniony wśród znajomych mu literatów został poemat Do potomnego. Tadeusz rozpoczął od liryki tyrtejskiej, później jednak zaczął realizować własną wizję poezji. Nawiązywał do katastrofizmu, twórczości poetów Drugiej Awangardy. W swojej twórczości pragnął ukazać mistyczny sens ofiary w imię miłości do ludzi i Ojczyzny (Przed odejściem). Jednak w jego wierszach łatwego patriotyzmu nie ma, jest szczerze przemyślany i przeżywany. Ogłosił dwa tomiki: Widmai Grom Powszedni.

W wierszach pisanych pod wrażeniem wojny i okupacji kilkakrotnie pojawia się intuicyjna pewność losu, tragicznej przyszłości. W poezji z czasu wojny Gajcy podejmuje m.in. problem ponadczasowy: dojrzewania, poszukiwania wartości, budowania fundamentów dla dorosłego życia. 

Napisał pięć erotyków inspirowanych miłością do Wandy Sucheckiej. Spośród z nich Miłość bez jutra uważany jest za jeden z najpiękniejszych w liryce polskiej. Zajmował się także tłumaczeniem fragmentów dzieł Homera. Pasjonował się również fotografią. 

Zginął 16 sierpnia 1944 r. w powstaniu warszawskim jako żołnierz AK w kamienicy na ul. Przejazd 1/3 (dziś ul. gen. Andersa), wysadzonej przez niemieckich żołnierzy. 

Marek Hłasko (1934 – 1969) – prozaik i scenarzysta filmowy.

M. Hłasko urodził się 14 stycznia 1934 r. w Warszawie. Dzieciństwo miał trudne, gdyż rodzice rozwiedli się w 1937 r., ojciec ponownie się ożenił, a w 1939 r. zmarł. Potem rozpoczął się koszmar wojenny, który odcisnął głębokie piętno na Hłasce. W czasie powstania warszawskiego przebywał wraz z matką w stolicy, następnie wyjechał do Częstochowy, aby w końcu zamieszkać we Wrocławiu. W sierpniu 1948 r. Hłasko pracował jako goniec przy Światowym Kongresie Intelektualistów w Obronie Pokoju, który odbywał się we Wrocławiu.

W czerwcu 1948 r. ukończył szkołę powszechną we Wrocławiu, a od listopada 1948 r. uczył się w liceum we Wrocławiu, Legnicy i od września 1949 r. w warszawskim Liceum Techniczno-Teatralnym, skąd został karnie usunięty. Mając 16 lat zaczął pracować jako kierowca ciężarówki, a także po raz pierwszy popadł w konflikt z prawem.

W styczniu 1951 r. wraz z matką i ojczymem przeprowadził się do Warszawy, gdzie często zmieniał pracę, jednak zawsze na własne życzenie.

W 1951 r. zaczął pisać. W kwietniu 1953 r. Hłasko otrzymał trzymiesięczne stypendium twórcze Związku Literatów Polskich, ostatecznie porzucił pracę kierowcy i wyjechał do Wrocławia, aby pracować nad debiutanckim opowiadaniem i powieścią Sonata marymoncka. Na początku 1954 r. Hłasko powrócił do Warszawy i zrobiło się o nim głośno w warszawskim środowisku literackim. Szybko zdobył rozgłos i popularność dzięki nietypowemu stylowi twórczości, a także niekonwencjonalnemu zachowaniu.

W 1958 r. wyjechał do Paryża, następnie do Niemiec i Włoch, a wydanie antykomunistycznych Cmentarzy w paryskiej „Kulturze” wywołało nagonkę prasową w kraju. W 1959 r., nie mogąc wrócić do kraju, wyjechał do Izraela – nie mógł żyć bez Polski, ale nie mógł też wrócić do kraju. Od 1960 r. mieszkał w Niemczech. Nie mógł znaleźć sobie miejsca. Popadał w kolizję z prawem oraz podupadł na zdrowiu psychicznym.

W 1966 r. Hłasko wyjechał do USA.

W 1969 r. pojechał do Niemiec, gdzie zmarł 14 czerwca w Wiesbaden w niewyjaśnionych okolicznościach. W 1975 r. jego prochy sprowadzono do Polski i pochowano na Cmentarzu Powązkowskim.

M. Hłasko jest autorem wielu powieści (Następny do raju, Wszyscy byli odwróceni, Sonata marymoncka) i opowiadań (Wilk, Pierwszy krok w chmurach, Dom mojej matki, Baza Sokołowska, Umarli są wśród nas), a także wspomnień i esejów. Wiele z jego utworów zekranizowano (Ósmy dzień tygodnia, Baza ludzi umarłych, Sonata marymoncka).

Halina Poświatowska, ur. jako Helena Myga (1935-1967) – poetka polska. 

Poetka urodziła się w Częstochowie. Kształciła się w gimnazjum „Nauka i Praca”, a po jego zamknięciu w żeńskim I Liceum Ogólnokształcącym im. Juliusza Słowackiego.

Z powodu ciężkiej wady serca większość swojego życia spędziła w szpitalach i sanatoriach, gdzie też poznała swojego przyszłego męża Adolfa Ryszarda Poświatowskiego.

W 1958 r. Poświatowska przeszła skomplikowaną operację serca w Stanach Zjednoczonych, gdzie pozostała 3 lata i studiowała w Smith College w Northampton. Po powrocie do Polski podjęła studia filozoficzne na Uniwersytecie Jagiellońskim. Z Krakowem związane są ostatnie lata jej życia. Pracowała wówczas na uniwersytecie. 

Należy do tzw. pokolenia „Współczesności”. Zadebiutowała w 1956 r., publikując swoje wiersze w „Gazecie Częstochowskiej”. Za jej odkrywcę uważa się krytyka literackiego i poetę Tadeusza Gierymskiego, który - jak sam napisał w artykule „Pożegnania poetki” w tejże gazecie w 1967 roku - zrobił to z litości, nie oceniając jej poezji bardzo wysoko.

Jej pierwszy zbiór poezji Hymn bałwochwalczy pojawił się rok później i zebrał przychylne opinie krytyków i poetów. Następne wiersze zebrane zostały w trzech kolejnych tomikach poezji: Dzień dzisiejszy (1963), Oda do rąk (1966) i Jeszcze jedno wspomnienie (1967). Po jej śmierci odnaleziono wiele niepublikowanych liryków. Pośmiertnie opublikowano jej autobiograficzną powieść Opowieść dla przyjaciela.

Głównymi motywami jej twórczości poetyckiej były przeplatające się wzajemnie miłość i śmierć. Świadoma swej kruchości Poświatowska dawała wielokrotnie wyrazy sprzeciwu wobec nieugiętego losu. Ubolewała nad niedoskonałością ludzkiego ciała, ale i umiała wykorzystać każdy moment przemijającego życia. W swych utworach nie pomijała także swojej kobiecości, pisała o sobie i innych kobietach, kobietach-bohaterkach. Wszystko to osadzone było w głębokich przemyśleniach filozoficznych. Poezja Haliny Poświatowskiej stanowi studium natury ludzkiej, studium kobiety pragnącej miłości i kobiety świadomej swej śmierci.

Od 1974 r. w Częstochowie odbywa się Ogólnopolski Konkurs Poetycki im. Haliny Poświatowskiej. 

Grób Haliny Poświatowskiej i jej męża Adolfa znajduje się na cmentarzu św. Rocha w Częstochowie.

Edward Stachura, (1937-1979) – polski poeta, pisarz, pieśniarz i wędrowiec. 

Urodził się w rodzinie polskich emigrantów w departamencie Isere w regionie Rodan-Alpy (wschodnia Francja). Rodzina wróciła do Polski w 1948 r. W 1952 r. ukończył naukę w Szkole Podstawowej w Aleksandrowie Kujawskim. W 1956 r. zdał maturę w III Liceum Ogólnokształcącym w Gdyni. Publikacje swych poezji i poematów rozpoczął w roku 1956 m.in. w dwutygodniku "Kontrasty". W latach 1957-1960 studiował romanistykę na KUL, potem do 1965 r. na Uniwersytecie Warszawskim. W czasie podróży stypendialnej (1969-1970) do Meksyku studiował literaturę na tamtejszym UNAM.

Jego utwory były wykonywane m.in. przez grupę Stare Dobre Małżeństwo, Jacka Różańskiego (płyta do muzyki Jerzego Satanowskiego), Jana Kondraka, Marka Gałązkę, Hey, Jacka Wojciechowskiego czy Annę Chodakowską. Zajmował się także tłumaczeniem poezji, m.in. Jorge Luisa Borgesa.

Stachura wypowiadał się w różnych formach: lirykach, poematach, utworach z pogranicza prozy poetyckiej, refleksyjnej i narracyjnej. Sięgał do stylu ballady i gawędy oraz bezpośredniej wypowiedzi odautorskiej na licznych spotkaniach, gdzie grał na gitarze i śpiewał własne teksty (np. Ruszaj się Bruno, idziemy na piwo).

W jego twórczości dochodzi do głosu dramatyczny konflikt między naturalną potrzebą afirmacji życia, natury, człowieka i elementarnych wartości etycznych, a poczuciem obcości, egzystencjalnego lęku i odrazy do współczesnej, ograniczającej wolności jednostki cywilizacji, przez unifikację standardowych wzorców.

Stachura nazywany jest twórcą „poezji czynnej”: nie tylko często recytował i śpiewał swoje teksty, ale i tworzył je niejako „w drodze”, aktualizował i uzupełniał. Utwory Stachury, poetyckie i prozatorskie oraz jego piosenki, wyprzedzały wiele innych publikacji i obiegowych idei młodzieżowej kontrkultury. W poetycki sposób ujmują idee powszechnego braterstwa ludzi (jak w Missa pagana- dla wszystkich starczy miejsca pod wielkim dachem nieba). 

Twórczość Edwarda Stachury, zwłaszcza jego proza, przekraczała poziom chwilowych mód i zdobywa nadal nowych odbiorców. Bohaterowie jego prozy, jak sam autor, przeżywają dramatycznie swój los, poszukując tożsamości, co widoczne jest w utworach takich jak: Jeden dzień, Cała jaskrawość, Siekierezada bądź w gorzko ironicznych, pełnych humoru i sytuacyjnych dowcipów oraz młodzieżowego slangu językowego utworach późniejszych (Się, Fabula rasa).

Popełnił samobójstwo we własnym domu przy ulicy Rębkowskiej w Warszawie. 

Grób Edwarda Stachury znajduje się na Cmentarzu Komunalnym Północnym na Wólce Węglowej w Warszawie.

Leopold Tyrmand, pseud. "Jan Andrzej Stanisław Kowalski" (1920-1985) – polski pisarz i publicysta, popularyzator jazzu w Polsce. 

Leopold Tyrmand urodził się w zasymilowanej rodzinie żydowskiej. Ojciec, Mieczysław Tyrmand posiadał hurtownię skór. Matką Tyrmanda była Maryla Oliwenstein. Jego rodziców podczas wojny wywieziono do Majdanka, tam zginął jego ojciec. Matka przeżyła wojnę, wyjechała do Izraela. Tyrmand nigdy nie wspominał o swoim żydowskim pochodzeniu, np. na kartach Dziennika 1954 rozważał skandynawską etymologię swojego nazwiska.

W 1938 r. Tyrmand ukończył warszawskie gimnazjum im. A. Kreczmara. Wyjechał po tym do Paryża, gdzie przez rok studiował na wydziale architektury Académie des Beaux-Arts, czyli Akademii Sztuk Pięknych. Tam zetknął się po raz pierwszy z zachodnioeuropejską kulturą oraz amerykańską muzyką jazzową. Obie te fascynacje pozostawiły trwały ślad w jego twórczości.

Po wybuchu wojny Tyrmand przebywał w Warszawie, a po tym w Wilnie, gdzie poznał Franciszka Walickiego, z którym połączyło go zainteresowanie jazzem. Po zajęciu miasta przez wojska radzieckie Tyrmand podjął pracę w wydawanym po polsku dzienniku "Prawda Komsomolska", w której pisywał przez blisko rok felietony polityczno-propagandowe "Na kanwie dnia" i zajmował się też tematyką sportową. Dopiero w 1967 r. przyznał publicznie, że pracował dla komunistycznej gazety. 

W kwietniu 1941 r. Tyrmand wraz z dwoma kolegami (Andrzejem Kornowiczem i Leszkiem Zawiszą) zostali aresztowani przez NKWD. W maju całą trójkę skazano na osiem lat więzienia za przynależność do antyradzieckiej organizacji. 22 czerwca 1941 r. roku po ataku Niemiec na Wilno, Tyrmandowi i Kornowiczowi udało się uciec z rozbitego bombami transportu kolejowego i wrócić do Wilna.

Aby uniknąć identyfikacji jako Żyd (był w Wilnie osobą znaną), Tyrmand zdobył dokumenty na nazwisko obywatela francuskiego i zgłosił się dobrowolnie na roboty do Niemiec, chcąc dostać się do Francji. 

Po wojnie Tyrmand pozostał przez ponad rok w Danii i Norwegii, gdzie pracował dla Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, był też korespondentem Polpressu, a następnie kierownikiem biura prasowego polskiego poselstwa w Kopenhadze. Po powrocie do Polski zaczął pracę jako dziennikarz w Agencji Prasowo-Informacyjnej, następnie w redakcji "Przekroju". Pisał w wielu ówczesnych pismach: "Przekroj", "Expressie Wieczornym", "Tygodniku Powszechnym", "Rzeczypospolitej", "Dziś i Jutro", oraz "Ruchu Muzycznym". Specjalizował się w recenzjach: teatralnych, muzycznych i sportowych. W 1948 r. podczas Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu przeprowadził wywiady m.in. z Pablem Picasso i Julianem Huxleyem. 

W 1950 r. Tyrmanda usunięto z redakcji "Przekroju", po napisaniu recenzji krytykującyej stronniczość radzieckich sędziów turnieju bokserskiego. Dzięki Stefanowi Kisielewskiemu znalazł pracę w "Tygodniku Powszechnym", który w marcu 1953 r. zamknięto po odmowie druku oficjalnego nekrologu Stalina. Tyrmand został wówczas obłożony nieoficjalnym zakazem publikacji.

Frustrację związaną z przymusową bezczynnością Tyrmand przelał na łamy Dziennika 1954, w którym relacjonuje pierwsze trzy miesiące roku 1954. Jawił się w nim jako przeciwnik komunizmu i ustroju socjalistycznego. Niewiele jednak wspomina o polityce, raczej z sarkazmem piętnuje cywilizacyjne, kulturowe i gospodarcze zacofanie Polski Ludowej. Dziennik zawiera również ostre sądy o wielu postaciach ówczesnej sceny kulturalnej. Tyrmand nie szczędzi również opisów swoich własnych przygód miłosnych.

Pisanie Dziennika przerwało w kwietniu 1954 r. zlecenie od wydawnictwa Czytelnik na napisanie Złego, powieści o powojennej Warszawie, która stała się bestsellerem, w wielu miejscach przemycającym krytykę powojennych porządków.

Passa literacka Tyrmanda trwała do roku 1958. Wydał jeszcze pierwszą część mini powieści Wędrówki i myśli porucznika Stukułki oraz zbiór opowiadań Gorzki smak czekolady Lucullus. Po tym cenzura zatrzymywała mu kolejne powieści, jak Siedem dalekich rejsów, odmawiano też wznowień (Zły stał się w ten sposób "białym krukiem"). Ostatnią powieścią, którą udało mu się podczas pobytu w Polsce opublikować był Filip (1961). Zgodę na ostatni wyjazd za granicę otrzymał w 1959 r., potem odmawiano mu paszportu. Władza piętnowała w ten sposób jego ostentacyjnie "burżuazyjny" styl życia.

Kolejną niewydaną w Polsce powieścią Tyrmanda stało się ukończone w 1964 r. Życie towarzyskie i uczuciowe, w której piętnował postawy moralne środowiska inteligencji twórczej - pisarzy, dziennikarzy i filmowców, przede wszystkim ich służebną rolę wobec komunistów. 

Na początku 1966 r. odwiedził Stany Zjednoczone, gdzie został na stałe. Początkowo publikował w paryskiej Kulturze, ale szybko stał się postacią rozpoznawalną na amerykańskiej scenie publicystycznej. W latach 1967-71 współpracował z renomowanym tygodnikiem "The New Yorker", wydał też zbiory esejów: Dziennik amerykański oraz Zapiski dyletanta. Mottem jego twórczości z tego okresu stało się zdanie: "Przybyłem do Ameryki, aby bronić jej przed nią samą". Wykładał na takich uczelniach, jak State University of New York i Uniwersytecie Columbia.

Poglądy Tyrmanda w latach 70. ulegały zaostrzeniu. Krytykował amerykańskie media oraz Hollywood, wskazując na niszczenie etosu tradycyjnych wartości, a nawet "pogrom i holocaust kulturowy". Oskarżany w Polsce o pornografię, w Stanach zarzucał deprawację magazynowi "Playboy".

Tyrmand zmarł na zawał serca podczas wakacji w Fort Meyers na Florydzie. Miał 65 lat.
Zastępca Prezydenta Miasta Poznania

               (-) Jerzy Stępień















